
BCosit© eze&ow© P«|C^OB £04s

Wąbrzeźno, wtorek 8 grudnia 1925 r. Rok V.Nr. 144ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

n a  < 7 ck s-
ET. p e ty c ji 1 ,5 0  z ł., z  o d n oszen iem  p rze? , 

2 0  g r. w ięce j. W  w y p adk ach n io p rzew id zia -  
n y eh , p rzy  w strzy m an iu  p rzed sięb io rstw a  z ło żen iu  p ra - 
ey , p rzsrw aE iH  k o m un ik ac ji, o trzy m u jący  n ie m a  p ra - 
w a żąd aś p o za tsrm in o w y ch d o sta rczeń g aze ty , lu b  
Z tg T d is esny —  ab o n am en tu . Z a d z iał o g ło szeń re-  

■.......... ............... d ak c ja n ia o d p o w iad a . -------------------

A trW o ai',. Z a  o g ło szen ia  p o b ie ra s ię  cd  w iersza |  
U g iO S Z e-ilia : m m , (7  _  1 0 g r., za  ick h im y n

n a  g tro n ie  3 -łam o w ej w  w iad o m o śo ich  p o to czn y ch  3 0  g r. g  
n a  p ie rw szej s tro n ie 5 0 g r. R ab atu u d z ie la s ię p rzy | 
częstem  o g łaszan iu . „G los W ąb rzesk i" w y ch o d z i, trzy  
razy  ty g o d n io w o  i to w  p o n ied z ia łek , w . śro d ę , i  .p ią tek . 
S k rzy n ka p o czto w a 2 3 . —  R ed ak c ja i ad m in istrac ja  
■---- zn a jd u je s ię p rzy  u l.  M ick iew icza  1 1 . —  T el. 8 0 .-----

Chluba pUmiennietwa polskiego ostatniej doby, 

Władysław Reymont zakofiezyl źyeie
W  so b o tę n ad ran em o g o d z . 2 . m . 

4 0 zm arl d rag i k o ry feu sz t. zw  M ło d ej P o lsk i, 

lau rea t N o b la , n ieśm ie rte ln y  tw ó rca „C h ło p ó w ® .

i-

C h o ro b a o d w ielu  la t ju ż  traw iła se rce zn a ­
k o m iteg o  p isa rza , k tó re  zag asło n a w iek i.

Ż ało b n a w ieść o zg o n ie jed n eg o z n a jw y ­
b itn ie jszy ch  i n a jg ło śn ie jszy ch  d z iś  n a  św iec ie  au to ­
ró w  p o lsk ich w strząśn ie ca lem  sp o łeczeń stw em .

O d ch o d zą , o d ch o d zą jed en p o d ru g im c i 
w ielcy , k tó rzy ro zśw ie tla li n am  s tra sz liw e m ro  
ki ży w o ta w  n iew o li. Z an im  O d ro d zo n a O jczy  
zn a w y ch o w a n o w e p o k o len ie p o tężn y ch  tw ór ­
có w , ro zsze rza s ię  p u stka w o k ó ł ty ch , co n as p o ­
żeg n a li i g łęb o k im  sm u tk iem  n ap e łn ia d u sze .

* **

Ś p . R ey m o n t  u ro d z ifs ię f).  V . 1 8 6 8  w  K o b ie lach  
W ielk ich , je st jed n y m z cu d ó w z p o lsk ie j 

k u ltu ry .

T alen t jeg o , n aw sk ro ś sam o ro d n y , w y d a ła  
p ew n eg o rad o sn ego d n ia g leb a  ro d z in n a ta s n a ­
g le i n iesp o d z ian ie , jak w y d a je n a  szozeram  p o ­
lu , n ie sad zo n y p rzez  n ik o g o , zaw iązek p o tężn e ­
g o d ęb u . R ó sł  ten  d ąb  tw ó rczo śc i p o lsk ie j p rzez  
la t b lisk o  trzy d z ieśc i, ch w y ta ł so k i ży w o tn e ze ­
w sząd i ro zszerzy ł sw e k o n ary d a lek o p o za z ie ­

m ią p o lsk ą.

B ez w y k sz tałcen ia , w śró d b y le  jak ich  p rzy ­
g ó d m ło d o ści b ez ład n e j, n a w ęd ró w ce z p o p rze ­
d n ią  tru p ą  ak to rsk ą  sp ęd zo n e j, w śró d d o ry w czy ch  
za jęć p ro stack ich , d o k tó ry ch  sp y ch ało g o b ru ­
ta ln ie ży cie , W ład ysław  R ey m o n t p isze  w  ro w ie  
k o le jo w y m  p ie rw sze sw e n o w ele i w o ła g ło sem  
d o n o śn y m : je s tem  i C ała P o lsk a  w k ró tce g lo s ten  
u sły szała i z n a jw y ższem  zac iek aw ien iem  i w zru ­
szen iem  p o ch łan ia ła jed n ą p o d ru g ie j, w y rzu ca ­
n e w u lk an iczn ie o p o w ieśc i m ło d eg o p isa rza . 
„P ie lg rzy m ka d o Jasn e j G ó ry“ , d o  k tó re j p o b u d ­
k ą b y ła czy sto d z ien n ik a rsk a k o m b in acja w y ­
d aw cy , s ta ła s ię n ag le rew elac ją św ieżeg o b u j­
n eg o , n iek ręp o w an eg o k o n w en an sem  ta len tu ,  co  
w n ikn ą ł w  se rca sza re j rzeszy p ęd zące j, z d a le ­
k ich s tro n n a Jasn ą G ó rę , ażeb y s ię w y żalić n a  
sw oje n ęd ze i b ó le .

O d w y d an ia te j n iepo zo rn e j, a le zd u m iew a ” 
jące j k siążeczk i u jaw n iły s ię zasad n icze cech y i 
d ążen ia  ta len tu  R ey m o n ta . Ł atw o  b y ło  sp o strzed z , 
że b ęd z ie o n p iew cą ży cia , ży c ia b ezp o średn ieg o  
n iek ręp o w an eg o p rzez żad n e n ak azy k u ltu ry . 
N astęp n ie u jrzeliśm y , że  R ey m o n ta  za jm u je n a j*  
m o cn ie j ży c ie g ro m ad y , ży c ie  tłu m u . C ałą p ier-  
W ó tno śó in s ty n k tó w  rzu ca ł R ey m o n t n a tło n a ­
tu ry , k tó rą trak to w ał  zaw sze z  n a jw ięk szą m iło ­
śc ią , z fcn o m en a ln em  p o czu c iem  je j p ięk n a , b o ­
g ac tw a ; g ro zy  i p o tęg i. W reszc ie o d p ie rw sze j 
ch w iln  tw ó rczej p rzy n ió sł R ey m o n t zu p e łn ie sa ­
m o d zieln e , in d y w id u aln e sp o jrzen ie n a d u szę  
ch ło p a p o lsk ieg o , k tó rą d o ty ch czas p o g rążan o  w  
sen ty m en talizm ie .,k m io tk o w o śc i.“

S z ły w ięc n a jp ie rw - n o w ele i o p o w iad an ia  
z w łasn y ch p rzeży ć w y sn u te („K o m ed jan tk a® ,  
„F erm en ty ® , „L iii® ), w  k tó ry ch n a p ie rw szy  p lan  
w y su w ała s ię p sy ch ja zb io ro w eg o  ży c ia ak to r­
sk ieg o . P o tem , w zo rem Z o li, sp ró b o w ał R ey ­
m o n t w ielk ieg o „ ro m an su ek sp ery m en ta ln eg o ® , 
u siłu jąceg o  p o d ać sy n te ty czn y o b raz ży c ia „ lo - 
d zerm en sch ó w ®  („Z iem ia  o b iecan a® ). W szy stk ie  te  
jed n ak n o w ele i p o w ieści, sze ro k o k o m en to w ane  
i p o p u larn e w k ra ju , s tan o w iły w tw ó rczo śc i  
R ey m o nta d o p ie ro  p ie rw sze  e tap y  jeg o  u m acn ia ­
n ia s ię w  so b ie , u św iad am ian ia w łasny ch śro d ­
k ó w lite rack ich . W  d u szy p isa rza g ro m ad z iły  
s ię zw o ln a e lem en ty d o w ielk ie j ep o p e i ch ło p ­
sk ie j. O czek iw an o je j p o w szech n ie . G d y w re ­
szc ie u k aza li s ię „C h ło p i® , o lśn ien ie b y ło o g ó ln e . 
Z ro zu m ian o  ła tw o , że n aro d z iło  s ię w  litera tu rze  
p o lsk ie j a rcy d z ie ło —  a rcy d z ie ło  k o lo ry tu i k o n ­
s tru k c ji, s ty lu i p o tęg i w y razu .

T o jed n o d z ieło s ta ło  s ię k am ien iem  w ęg ie l’  
n y m  n ieśm ie rte ln o śc i R ey m o n ta . P o sz ło , p o  n a ­
g ro d z ie N o b la , w  św ia t d a lek i, ab y w y w o ły w ać  
w szęd z ie p o d z iw d la n ies ły ch an eg o ta len tu . 
W szy stk o , co  R ey m o n t n ap isa ł p rzed „C h ło p am i® , 
b y ło p rzy g o to w an iem  d o  n aro d zin  teg o  szczęsn e­
g o  m o m en tu ; w szystko , co n ap isa ł p ó źn iej, n ie -  
d o d a ło an i jed neg o liśc ia d o  w ień ca  jeg o  ch w ały . 
P ró b o w ał w p raw d z ie p o w ieśc i h is to ry czn ej, n a  
w ie lk ą try lo g ję zak ro jo n e j, ab y d o trzeć < o ch ło  
p a p o d R ac ław icam i. A le R ey m o nt n a tu ra lis tą  
i o b se rw a to r b ezp o śred n i, d a lek i b y l o d h is to ry -  
zm u . A  w szy stk ie jeg o n o w ele w o jen n e w  n a j­
lep szy m  raz ie b y ły n o w y m i frag m en tam i „C h ło ­
p ó w ® , s ty lizo w an y m i w ed łu g w y m ag ań tem atu . 
„C h ło p i®  p o zo stan ą n a zaw sze p rzed m io tem  n a j­
g łębszego p o d z iw u p o k o leń  p o lsk ich .

S k ład a jąc d z iś w y razy h o łd u u zw łok W iel­
k ieg o T w ó rcy jed n eg o z n a jo ry g in a ln ie jszy ch  
a rcy d z ie ł, jak ie w y d a ła lite ratu ra p o lsk a , łączy ­
m y s ię w  ża lu , sm u tk u i ża ło b ie z ca ły m n aro ­
d em  p o w ielk ie j s trac ie , jak ą lo sy n am  zsy ła ją .

*
* *

i P o g rzeb  śp . W ład y sław a  R ey m o n ta , o o b ęd z ie  
s ię n a k o sz t P ań stw a , p raw d o p o d o b n ie w e  

śro d ę .

*
* *

D o d o m u ża ło b y p rzy b y li z k o n d o len c ją , ja ­
k o jed n i z p ie rw szy ch —  m in is te r W ład y sław  
R aczk iew icz , n aczeln ik k an ce la rji cy w iln e j P re«  
zy d en ta R zeczy p o sp o lite j, p . L en o , o raz ad ju tan t 
P rezy d en ta , g en era ł Z aru sk i, m in . p rzem y słu i 

h an d lu  O sieck i i in .

* *

Z w to k i W ielk ieg o P iea rza b ,d , zab a laam o -*  d n ach .

w ine .

Znafflignes glssi g spadiu ifehgu.
Za błędy p. Wł. Grabskiego dziś Polska płaci.

P rezes B an k u P o lsk ieg o p . K arp iń sk i p o ­
w ied z ia ł d o  w sp ó łp raco w n ik a „K u rje ra P o lsk ie ­
g o ® co n astęp u je :

„K o n ieczn y m  w aru n k iem  z rea lizo w an ia za ­
b ieg ó w  rząd u m u si b y ć zm ian a n astro ju sp o łe ­
czeń stw a ;* Z w racam  u w ag ę  —  m ó w i p . K arp iń ­
sk i, że o cen a n asze j sy tu acji p rzez zag ran icę  
je s t o w iele k o rzy stn ie jszą , n iż n asza w łasn a .

R o zu m ia łb y m d o sk o n a le —  c iąg n ie n asz  
i ro zm ó w ca —  tę ch o ro b liw ą w p ro st n iew ia rę w 
s ieb ie , g d y b yśm y  d o ty ch czas n ie  p o tra fili o d n a ­
leźć p rzy czy n y z łeg o s tan u n aszy ch fin an só w  
i n aszej w y tw ó rczo śc i. S k o ro  jed n ak  p rzy czy n ę  
z łeg o  w y jaśn ić p o tra filiśm y , sk o ro w y raźn ie zo ­
s ta ło s tw ie rd zon e , że ze z łe j d ro g i n aw racam y ; 
to n ie p o w in n o  b y ć p o la d z ia łan ia d la  w sze lk ie ­
g o ro d za ju s trach a jłó w , n a to m iast p o w in n a s ię  
z jaw ić p ew n ość , że g ro źn ą sy tu ację ca łk ow icie  
o p an u jem y .

—  N iem a  d la  m n ie n a jm n ie jszej  w ątp liw o ści,  
że liczn e rzesze n aszy ch  s trach a jió w  i sp eku lan ­
tó w  zo stan ą d o tk liw ie u k aran e , g d y ż s tab ilizac ja -  
n astąp i n ap ew n o .

K u p o w an ie d z is ia j d o la ró w o k aźe s ię z ły m  
in teresem .®

„R o b o tn ik * zaś p isze :
„N iem a śro d k ó w  o b iego w y ch , p . K arp iń sk i  

p rezes B an k u  P o lsk ieg o , s tw ie rd za  n aw et, że ilo ść  
p ien ięd zy w o b ieg u zm n ie jszy ła s ię . B rak iem  
śro d k ó w  o b ieg o w ych  o b szarn icy , k ap ita liśc i,*  k u p ­
cy tłu m aczy li „n iem o żn o ść® p łacen ia p o d a tk ó w .

A le zn a laz ły s ię z ło te , zn a laz ły s ię w " o b fi­
to ści, ab y  za w sze lk ą cen ę  k u p o w ać d o la ry !

P o d a tk ó w  n ie  m o żn a  b y ło p łac ić , a le m o żn a  
k u p o w ać d o la ry b ez is to tn e j p o trzeb y g o ­
sp o d arcze j®  !

* **
Z  p o w y ższeg o w y n ik a, że ty lk o z ła w o la 

sp ek u lac ja , a u in n y ch n ieu zasad n io n y p o p ło ch  
w y w o ła ły sp ad ek z ło tego . R ząd m o że —  o ile  
zech ce —  p rzec iw d z ia łać sp eku lacji. N atu ra ln ie  
m u si b y ć  b ezw zg lęd n y m  w  n iek tó ry ch  w y p ad k ach  
i zn iszczy ć  sp ek u lan tó w  tak , ab y  in n y m  o d ech e ia-  
ło s ię raz n a zaw sze sp ek u lac ji.

C o u czy n ić n a leży , to p . m in is te r sk a rb u  
Z d z iech o w sk i d o b rze w ie , ty lk o m u si m ieć s iln ą  
ręk ę . L aw iro w an ie zn iszczy  P o lsk ę , a o d p o w ie­
d z ia lno ść p o n o sić b ęd zie p . m in . Z d z iech o w sk i 
i jeg o s tro n n ic tw o ------ za w in y in n ych ....

M u sso lin i w e W ło szech szed ł p o tru p ach d o  
w y tk n ię teg o  ce lu , a P o lsk a n ie  u m ie u k ró c ić C U ' 
g li sp ek u lan to m !

Niech rząd zniesie ,lex Zoll® z 14. 5. 24. 
niech przywróci zaufanie do papierów pań­
stwowych, a uzyska pożyczkę wewnętrzną 
tak jak Mussolini we Włoszech.

Z a b łęd y p , W ł. G rab sk ieg o , k tó ry  ro zp o rzą ­
d zen iem  z d n ia 1 4 . 5 . 2 4 r . p o d erw ał zau fan ie  
w  ca ły m  k ra ju  i za g ran icą , d z is ia j P o lsk a p ła ­
c i zasto jem  g o sp o darczy m  i n iszczen iem  w łasn e ­

g o p ien iąd za. .
P an W ł. G rab sk i zn iszczy ł w łasn e d z ie ło « —  

re fo rm ę w alu ty —  p rzez  p o d p isan ie „ lex Z o h  ...

Polska stara się o pożyczkę.

W arszaw a . P rasa p o ran n a d o n o si, że w ice ­
p rezes B an k u P o lsk ieg o d r. M ły n arsk i p o w ró c ił 
z A m ery k i d o L o n d y n u i z ło ży ł p rem ie ro w i  
S k rzy ń sk iem u sp raw o zd an ie z ro k o w ań , p ro w a ­
d zo n y ch w  N o w y m  Jo rk u , o  u zy sk an ie p o ży czk i 
d o la ro w ej. R o k o w an ia m ają b y ć p ro w ad zo n e  

w  d a lszy m  c iąg u w  L o n d y n ie .
P rem je r S k rzy ń sk i p o n arad z ie z w icep re ­

zesem  M ły n arsk im  p rzy stąp ił d o d a lszych ro k o ­
w ań w  sp raw ie p o ży czk i. Jest m o żliw e, ze o k a ­
źe s ię k o n ieczn y  p rzy jazd  m in istra sk a rb u  Z d z ie - 
ch o w sk ieg o . K w estja ta b ęd z ie zd ecy d o w an a



P rem ie r p . A lek san d e r S k rzy ń sk i w ró e ił z L o n d y n u ,  i
Z 1O-ciu lat pokoju światowego zagwarantowanego w Locarno wynosić może 

drugie 10 i więcej.

W szy stk ich in te re so w an y ch C zy te ln ik ó w  p ro ­
s im y  n in ie jszy a rty k u ł w y c iąć i zach o w ać . P o ro ­
k u  p rzek o n a ją s ię C zy te ln icy , że u w ag i n asze b y ­
ły  tia fn e . Z a s tra ty trz eb a p o c iąg n ąć d o o d p o ­
w ied z ia ln o śc i p o s łó w , że n ie d o p iln o w a li sp raw y . 
B ęd ą  w k ró tce  w y b o ry , w ięc  sk w ito w an ie  je s t ła tw e ... 

„G az. P o lsk a"K artu az ja w d z ia łan iach d y p lo m aty czn y ch  
g ra d u żą ro lę , m im o to n ie je s t m ech an iczn ą  
le cz w y p o w iad a  s ię w o g ro m n ej sk a li to n ó w  i 
o d c ien i. P rzy jęc ie zg o to w an e w sp ó łtw ó rcy  u -  
u m ó w  lo ca rn eń sk io h , o d b ieg a o d szab lo n u , g ó ­
ru je w y staw n o śc ią i zm u sza d o  ro z trzą sam  

U m o w y lo ca rn eń sk ie , k tó re ty le k rw i n a -  
p su ły  n ac jo n a lis to m  n iem ieck im  i in n y m , p o w i­
tan o  z re sz tą w szęd z ie  z u zn an iem  i n ad z ie jam i. 
T y lk o ża ło b a n a d w o rze an g ie lsk im sp raw iła , 
że d o n io s ło ść ak tu d o k o n an eg o n ie u w y d atn iła  
s ię w  ca łe j o k aza ło śc i w  sam y m  L o n d y n ie . T ern  
m o cn ie j rad o ść z d z ie ła u rzeczy w is tn io n eg o w y ­
p o w iad a s ię g d z ie in d z ie j, a w  szczeg ó ln o śc i w  f la ro b ić p o rząd k i, rew id o w ać  p o d w o zia  w ag o n ó w . 
W arszaw ie  |  N ag le  jed en z m ech an ik ó w  k u w ie lk iem u  sw em u

P . S k rzy ń sk i o k re ś lił p ew n o ść p o k o ju n a  |  zd z iw ien iu , zau w aży ł p o d w ag o n em sy p ia ln y m  
la t 5 — 1 0 . P rzezo rn o ść d y p lo m a ty czn a k aza ła |  m ięd zy  k o lam i,  jak ąś  sk u lo n ą  lu d zk ą  p o s tać , zaw o -  

m u tak ą w łaśn ie w y tk n ąć m etę n a jb liż szą . | to w arzy szy .
A le id ea sp raw ied liw o śc i m ięd zy n a ro d o w e j, I , W y ciąg n ię to sk o stn ia łeg o  z z im n a , n iep rzy -  

k tó re j g o rący m  o ręd o w n ik iem w  o b liczu ca łeg o  |  to m n eg o  cz ło w iek a . P o  d o p ro w ad zen iu  d o p rzy -  
św ia ta s ta l s ię p o lsk i m ąż s tan u , zb y t p o tężn e  | to jn n o se i i n ak a rm ien iu o ry g in a ln eg o p asaże ra  
Z aw ie ra w  so b ie p ie rw ias tk i ro zw o ju , ab y  czas | S 1^ .ze  o b y w a te l p o lsk i, Jó ze f

w y tk n ię ty n ie m ia ł b y ć  sp o ży tk o w an y n a je j p o - s | U zech lew sk i.
g łęb ien ie i sp o tęg o w an ie .' j “  P °?p s ta jąe b ez p racy  o d  sze reg u m ies ię -

a  u  i cy  —  m ó w ił C zech lew sk i, —  a n ie m ając p ien ię -
S zczep zasad zo n o . N iech d źw ig a s ię , u ra -1  d zy

n a p o d ró ż d o F ran c ji, g d z ie ch c ia łem  zn a -  
s ta w  m o c , ab y  sp ro s tać b u rzo m  i n aw ałn ico m . |  le źó  za ro b ek > p y tan o  w iłem  o d b y ć d ro g ę p o d  w a-  

W  im ię szczę śe ia lu d zk o śc i. I  g o n em .
----------------------------------- ;— ;------------- ---------  | O  g o d z . 5 ran o w e  w to rek , n ie  sp o s trzeżo n y  

Panie Ministrze Skarbu daj na rok posłom zatrudnienie!---------------------- |  p rzez  n ik o g o , u lo k o w a ł s ię C zech lew sk i p o d w a-
D la o szczęd n o śc i za leca ło b y s ię p racę tę p o le -1  g o n eJ?  dJ°JT  n .

c ić p p . p o s ło m , ab y  m ieli p rzy n a jm n ie j 1 ro k  za tru -  f  , , P ; " !d lL e ’ 8 ; co leo^ a , 
d n ien ie  f , jed n ak zn o śn ie , c ie rp iąc g io d i o b aw ia jąc s ię  k a ł

*  I  żd e j ch w ili, że zo s tan ie w y k ry ty . P raw d z iw e

Z p o w y ższeg o w y n ik a , że p o p e łn io n o  zn o w u i m « k i ^ P o czę ły  s ię d la C zeeh lew sk ieg o  d o p iero  
jed en z lic zn y ch b łęd ó w , k tó ry k o sz tu je d u żo p ie -1  w  n o c y > ^ ed y  p o c iąg  m in ą ! K o lo n ję . _ 

n ięd zy . T e w szy s tk ie o p o w iad an ia o o szczęd n o śc i | P rze jm u jące  z im n o i w y cze rp an ie f izy czn e  
są b ez sen su , je że li u ch w a la s ię tak ie n iep o trzeb n e  |  s ta ło  s ię  n iezn o śn e^ C h w ilam i zd aw a ło  m u  s ię , że  
p race , k tó re m o że za ła tw ić b ez żad n y ch k o sz tó w  |  s trac i p rzy to m n o ść . D o b y w a ł re sz tek  s ił, b y  n ie  
k ażd y U rząd S k a rb o w y  n a m ie jscu . T e w szy - I  s trac ić ró w n o w ag i — g ro z iłab y  m u w ted y śm ie rć  
s tk ie zam ian y jed n y ch p ap ie ró w n a d ru g ie b y ły  i k o łam i p ęd ząceg o  p o c iąg u .
fa ta ln y m  b łęd em  p . W l. G rab sk ieg o , b o p rzez to  | . P r?ed sam y m  P ary żem  ju ż m ajaczy ł. S k o s t-  
sp raw a s ię zab ag n ila , tak , że  w y jśc ia  z n ie j n ie  b ę - n ia lem i, zac iśn ię tem i ręk am i trzy m a ł s ię  n ie św ia - 
d z ie . P rzec ież w n  o sk o w  m o że b y ć w ięce j n iż .1 * d o m ie  p o d w o z ia . N ie  w ied z ia ł, co  s ię  z  n im  d z ie je , 
m iljo n . P o ży czk i p o d p isy w a ło  m iljo n y  o só b . C zy ż f Jed y n ą m y ślą , k tó ra u p o rczy w ie  k o ła ta ła  p o  ro z ­
m ają o n e k ilk a la t czek ać n a o d p o w ied ź? C zy  je s t | p a lo n e j g ło w ie , b y ło —  n ie p u śc ić sz tab y że laz -  
w o g ó le m o ż liw o ść zb ad an ia m iljo n ó w w n io sk ó w . |  n e j jed y n e j p o d p o ry  p o d czas  ca łe j p o d ró ży . P o d -  
T o je st ab su rd !  I  ezas b ad an ia w  u rzęd z ie p o licy jn y m  n e rw y  C ze-

N o w y m in is te r sk a rb u z ro b i d o b rze , je że li |  ch lew sk ieg o n ie w y trzy m a ły  —  p łak a ł n e rw o w o .

s taw i za raz w n io sek w  te j sp raw ie , ab y S e jm u - J  
ch w a lił, że w szy s tk ie p o ży czk i p ań s tw o w e p rze ra - |  
ch o w u je s ię p rzec ię tn ie w  p ew n e j ró w n e j w y so k o - |  

śc i, a U rzęd y S k a rb o w e p rzy  czas ie  o d n o śn e  p ap ie - * 
ry  sam e o s tem p lu ją . T o n ie sp o w o d u je n o w y ch  F

|  m ieszk ań cy M y sło w ic o d czu li o k o ło g o d z in y  
1 0 .3 0 w n o cy s iln e w strzą śn ien ie z iem i, k tó re  
trw ało k ilk a sek u n d . W y w o ła ło to z ro zu m ia łą  
p an ik ę ,  tem b a rd z ie j, że p rzed k ilk u  d n iam i d o n io ­
s ła p ra sa o p o d o b n em  trz ę sie iu  k o ło P io trk o w a,  
k tó re m iało p o c iąg n ąć za so b ą n aw e t szk o d y .  
P raw d o p o d o b n ie m u sia ło n as tąp ić o b su n ięc ie  
s ię p o k ład ó w  w ęg lo w y ch w  k o p a ln i, in n i tw ie r ­
d zą , że trz ę s ien ie b y ło sp o w o d o w an e  d z ia łan iem  
p y rp sfe ry .

W  so b o tę , d n ia 5 b m . w ró e ił p . p reze s m i­
n is tró w  i m in is te r sp raw  zag ran iczn y ch  S k rzy ń  
sk i z L o n d y n u , p o ło ży w szy  p o d u k ład am i z L o ­
ca rn o , sw ó j p o d p is , k tó ry m ia łb y b y ć p rze ­
k re ś len iem  zn aczn ej częśc i n aszeg o  p raw n o -p o li- 
ty czn eg o d o ro b k u  n a ro d o w eg o n o w ie lk ie j w o j­
n ie , w y rażo n eg o w  T rak tac ie  W ersa lsk im , s ta tu ­
c ie L ig i N aro d ó w , so ju szu p o lsk o -fru n cu sk im . 
z k tó ry ch k ażd y  zo s ta ł p rzec iw  n am  p o d w ażo n y  

i n a ru szo n y .
N a d w o rcu  o czek iw a li sp ó źn io n eg o  o b lisk o  

g o d z in ę p o c iąg u p . p rem ie ra . R ząd z p . m in i­
s trem sp raw w ew n . R ao zk iew iczem n a cze le , 
p rzed staw ic ie le M . S . Z g g r. z p . w icem in istrem  
B erto n im , M o raw sk im  i Ł o k as iew iczem , w o je ­
w o d ą S o łtan em , k o m isa rzem  sąd u i p rzed s taw i­

c ie lem  k o m en d y  P . P .
L iczn ie  rep rezen to w an y b y ł k o rp u s d y p lo ­

m aty czn y .  . - , -
P o c iąg za jech a ł o g o d z . 1 0 ,5 . Z eb ran i k ie ; 

ru ją s ię k u s leep in g o w i, z k tó reg o w y ch o d z i 

p rem ie r.
T rzask a ją ap a ra ty k in em a to g ra fic zn e . P  

p rem je r o to czo n y  o czek u jący m i w ch o d z i d o sa ­
lo n ó w  recep cy jn y ch . D łu ższą ch w ilę ro zm aw ia  
z p . w icem in . M o raw sk im , a p o tem  z g en . Ż e li­
g o w sk im . W  p ó ł g o d z in y p o  p rzy jeźd z ie p rem ­
je r S k rzy ń sk i o p u szcza d w o rzec .

Z Poznania do Paryża między kołami 
pocia.gu.

P o d ró ż  za  C h leb em  b ez ro b o tn eg o  P o lak a . N ie ­
p rzy to m n eg o z g ło d u , sk o s tn ia łeg o  z z im n a  
zn a laz ła s łu żb a k o le jo w a n a  p o d w o ziu  w ag o ­

n u  n a  g a re d u  N o rd  w  P ary żu .
N a p ó łn o cn y  d w o rzec  w P ary żu za jech a ł w  

ś ro d ę  o g o d z . 1 0 m . 3 0 ran o p o c iąg p o sp ie szn y  
W arszaw a —  P ary ż . .

W ag o n y  o p u s to sza ły . S łu żb a  k o le jo w a  zaczę -

D n ia 2 0 lip ca 1 9 2 5 r . u ch w a lił S e jm n asz  
u s taw ę o d o d a tk o w e j k o n w ers ji p o ży czek  
p ań s tw o w y ch z ro k u 1 9 1 8 i 1 9 2 0 , le cz zd a je  
s ię , że n ie ro zw aży ł teg o co u ch w a la , b o w iem  
w y k o n an ie te j u s taw y n ie zg ad za s i? w ca le z  
p o s tan o w ien iam i o szczęd n o śc io w em i. Z g ło szen ia  
d o k o n w ers ji te j m o g ą b y ć sk ład an e ty lk o w  
U rzęd z ie  P o ży czek P ań s tw o w y ch w  W arszaw ie , 
g d z ie te ż b ęd ą  ro zp a try w an e. Jak ie j p racy  czy n ­
n o ść ta b ęd z ie w y m ag a ła o te rn n as i p p . p o s ło ­
w ie w ca le n ie p o m y śle li.

G d y b y jed en u rzęd n ik  d o zb ad an ia i za ła tw ie ­
n ia jed n eg o w n io sk u  p o trzeb o w a ł ty lk o 1 5 m in u t 
czasu , a p raco w a ł d z ien n ie  b ez jak ie jk o lw iek  p rze r ­
w y  8 g o d z in , to  za ła tw iłb y w  jed n y m  d n iu ;3 2  w n io ­
sk i, czy li ro czn ie 3 2 X 3 0 0 w n io sk ó w t. j. 9 6 0 0  
w n io sk ó w , zaś d o za ła tw ien ia 1 m iljo n a w n io sk ó w  
p o trzeb o w a łb y ty lk o 1 0 4 la ta i 2 m ies iące , czy li 
ad y zb ad ać w  jed n y m  ro k u 1 m iljo n w n io sk ów , 
p o trzeb a b ęd z ie p rzesz ło 1 0 4 u rzęd n ik ó w . A  że  
jed n eg o w n io sk u w  1 5 m in u tach za ła tw ić n ie b ę ­
d z ie m o żn a ------ p rzy jęc ie lis tu , o tw o rzen ie , p rze ­
czy tan ie i za re je s tro w an ie  g o , zb ad an ie  p o k w ito w ań ,  
p o ró w n an ie p o k w ito w ań  z r . 1 9 1 8 z k w itam i su b ­
sk ry p cy jn y m i z r . 1 9 2 0 i z lis tą „K o n tro la K asy “ 
o raz z d ek la rac ją z ło żo n ą w  K asie S k a rb o w ej p rzy  
p ie rw sze j k o n w ers ji, jak i d an ie o d p o w ied z i w n io ­
sk o d aw cy , b ęd z ie k o sz to w ało zn aczn ie w ięce j cza ­
su —  i cz ło w iek  p raco w ać co d z ien n ie  8 g o d z in  b ez ­
u s tan n ie  p rzez  ca ły  ro k  n ie  je s t w  s tan ie , trz eb a  b ęd z ie  
za tru d n iać  p rzy n ajm n ie j je szcze  raz  ty lu  u rzęd n ik ó w ,  
czy li d o za ła tw ien ia 1 m iljo n a w n io sk ó w  2 0 8 u rzę ­
d n ik ó w  p rzez jed en ro k , zaś d o 3 m iljo n ó w ty lk o  
6 2 4 u rzęd n ik ó w !

—  C o to b ed z ie k o sz to w a ło ?

k o sz tó w , a k ażd y  w łaśc ic ie l p o ży czk i p ań s tw o w e j  
sam  so b ie w y liczy , ile jeg o d z iec i lu b w n u k i k ie ­
d y ś ze sk a rb u p ań s tw a  p o lsk ieg o  d o s tan ą  zw ró co n e .

Jeże li p . m in . Ż d z iech o w sk i n ie p o p raw i b łę - , 
d u p . W l. G rab sk ieg o w  te j sp raw ie , to  o b aw iam y  |  
s ię ,, że m ało k to u zy sk a w y ższe p rze rach o w an ie  ।  
sw y ch p o ży czek , co sp o w o d u je s tra szn e ro zcza ro - j  
w an ie w śró d ty ch m iljo n ó w  o só b ,  k tó re ch ę tn ie  o d - |  
d a ły d o  sk a rb u  n ie raz ca ły sw ó j m ają tek , a te raz |  
zo s taw ią  d z iec io m  jak o  sp ad ek b ezw arto śc io w e p a - t 
p ie rk i...

N ieszczęśliw y m  p o lsk im  b ez ro b o tn y m , w y p ę ­
d zo n y m  p rzez g łó d , za ję ły  s ię  p o lsk ie w ład ze  k o n ‘ 
su la rn e w  P ary żu .

Trzęsienie ziemi w Mysłowicach.

P rzed  k ilk u  d n iam i, jsk  d o n o s i  „G a  ze ta  R o b .“ ‘

Czemu w Polsce eoraz mulej pra­
cy w przemyśle?

(D o k o ń czen ie ) .

C y fry  p o w y ższe w sk azu ją  b a rd zo  w y raźn ie*  
d o k ąd id z iem y , je że li tak d a le j b ęd z iem y g o s - 

p o d a rzy ć .

C zęsto sp o ty k am y s ię  ze  zd an iem , żę  p rzec ież  
P o lsk a n a leży d o k ra jó w k u ltu ra ln y ch , że n ie  
m o że  s ię  ch iń sk im  m u rem  o to czy ć , że  n asz  p o z io m  
k u ltu ra ln y  d o m ag a s ię w p ro s t ży c ia jak w  L o n ­
d y n ie , w  P ary żu , B erlin ie , W ied n iu  itd .

O w szem  zg o d a ! M y zaw ie ram y  n aw e t trak "  
ta ty h an d lo w e z n aszy m i b liż szy m i i d a lszy m i 
są s iad am i, ab y śrn y z n im i to w ary  m o g li w y m ie ­
n iać . B o p rzec ież i m y m u sim y m ieć zb y t d la  
asn ze j n ad p ro d u k cji w  zb o żu , k a rto fla ch , m ąezc ie  
sp iry tu s ie , cu k rze n a fc ie , b y d le , m ięsie , d rzew o , 
i ro zm aity ch p rzem y sło w y ch w y ro b ach . T e  
w szy s tk o  s ię  zg ad za !

S ą n aw e t k ra je , k tó ry ch  im p o rt p rzew y ższa  
m o cn o ek sp o rt, a m im o to ich w alu ta s to i 
m o cn o , jak  n . p . A n g lja . L ecz  są  to  k ra je  b o g a te ,  
k tó re p o ży cza ją p ien iąd ze in n y m  k ra jo m . A  
zy sk i, jak ie z ty ch p o ży czek c iąg n ą w y ró w n a ją  
z czu b k iem  n ied o b ó r to w aro w y .

P o lsk a n ie je s t w tem  szezę śliw em  p o ło żen iu . 
P o lsk a n ie je st w ie rzy c ie lem  in n y ch , ty lk o  d łu ż ­
n ik iem . Jed y n y p o zap ro g ram o w y  p ien iąd z , jak i 
d o n ie j w ch o d z i, to za ro b k i n aszeg o  ro b o tn ik a  n a  
em ig rac ji, a te  tak  o lb rzy m ieg o d e ficy tu  w y ró w ­
n ać n ie  m o g ą .

N ie m o żem y so b ie za tem  p o zw o lić  n a  zb y tek  
im p o rtu , d o p ó k i cen y w ew n ątrz k ra ju s ię n ie  
o b n iżą , tak , ab y śrn y z zag ran icą m o g li k o n k u ro  
w ać i n asze p ro d u k ty  tam d o tąd w y w o z ić .

K u ltu ra  n a ro d u  n ie  w y m ag a, ab y  jad ł h o m a ­
ry , sa rd y n k i zam o rsk ie ry b y , p szen n ą m ąk ę a -  
m ery k ań sk ą i u b iera ł s ię w  jed w ab ie .

C zło w iek m o że b y ć b a rd zo k u ltu ra ln y m , 
ch o d ząc z w łasn eg o w y ro b u p łó tn iak ach , b aw e ł 
n ach , n aw e t d rew n ian y ch  ch o d ak ach , a o b y w a ­
ją c s ię b ez jed w ab n y ch  su k ien  i p o ń czo ch , w ie ­
d eń sk ie j b ie lizn y , p a ry sk ich  k raw có w . M o że to  
n aw et  b a rd zo  d o d a tn io  n a  k u ltu rę  n a ro d u  w p ły n ąć .

M n ie j zaś k u ltu ra ln y m  je s t ro b ien ie d łu g ó w , 
k tó ry ch n iem a czem  p łac ić . M n iej k u ltu ra ln em  
je s t w  k ażd y m  raz ie , g d y  s ię p o p ie ra p rzem y sł 
zag ran iczn y , a lb o s ię u  n ieg o zac iąg a d łu g i w te ­
d y , g d y  p rzem y sł k ra jo w y  s ta je d la b rak u ś ró d  
k ó w , g d y ty s iące ro b o tn ik a w y ch o d zą za b ram y  
fab ry k , p y ta jąc s ię d a rem n ie , co p rzy jd z ie  ro b ić  
ju tro !

I w ted y  g w a łtem  n a rzu ca  s ię  n a  u s ta  p y tan ie : 
czy te 3 1 5 m iljo n ó w  z ło ty ch , k tó re w ięce j za  g ra ­
n icę , w y w ieź liśm y , n ie s ta rczy ły b y , ab y  to g ro ź ­
n e p rze s ilen ie zażeg n ać  ?

C zy p o trzeb n em  je s t, że za  m ałe k o rzy śc i n a  
cen ie za k red y ty , jak ie  z g o to w o śc ią d a je zag ra ­
n ica , a ru jn u jem y n asz p rzem y sł, sk azu jem y n a  
n ęd zę m asy n a ro d u ?

C zy ż  teg o  rzek o m eg o  zy sk u  jed n o s tek  n ie  p rze ­
p łacam y o lb rzy m iem i s tra tam i o g ó łu  ?

*
* *

Jak  zw y k le w  tak ich  sy tu ac jach , n ie fp m o g ą  
zab ieg i jed n o s tek , n aw e t zab ieg i R ząd u , ab y  p o ­
ło żen ie u zd ro w ić . T u ta j sp o łeczeń s tw o sam o  
m u si  so b ie  p o m ó d z , p o leczeń s tw o  sam o  m u si d z ia ­
ła ć n iezw ło czn ie .

B o sp o łeczeń s tw o  je st  w in n e ,  że to w ar zag ra ­
n iczn y  za lew a ry n ek . W in ien je st k o n su m en t, 
zw ła szcza k o b ie ty , że lu b u ją s ię  w zag ran iczy ch  
fa ta łaszk ach  i p ach n id łach . W in ien  je st k u p iec , 
k tó ry n ie  u m ie  b y ć  w y ch o w aw cą k u p u jąceg o  o g ó ­

łu  i g o n iąc częs to za ła tw y m zy sk iem , w k ą»  
ch o w a w y ró b  k ra jo w y , n a czo ło w y su w ając za t 
g ran iczn y : W in n a je s t n asza  g łu p o ta i b ezm y śl­
n o ść , z jak ą ch w alim y o b ce a sw eg o n ie  zn am y .

T u  ch o d z i n ie ste ty  o rzeczy p o w ażn e . N ie -  
ty lk o o lo s w łasn eg o  p rzem y słu  a le  p o w iązan eg o  
z n im  lo su se tek ty s ięcy is tn ień . G d y  p rzem y sł  
ich n ie  u ży w i, sp ad n ą o n e o lb rzy m im  c ięża rem  
n a in n e d z ia ły  g o sp o d a rs tw a k ra jo w eg o .

C h o d z i d a le j o  n aszą  n ieza leżn o ść g o sp o d a r ­
czą , k tó rą u trac im y , g d y  n ieo p a trzn ie sam i za ­
d łu żać  s ię b ęd z iem y u  zag ran icy . C h o d zi o  im ię  
p o lsk ie , ab y o  n as  n ie p o w ied z ian o , że  n a ró d  p o l­
sk i n ie u m ie s ię sam  g o sp o d a rzy ć . „Ż e n asz ro ­
b o tn ik d eb ry  je s t g d y , p o d  cb cy m  p racu je w  k o ­
p a ln iach  W estfa lji,F ran c ji,u p raw ia  z itm ię  ju n e ro m  
m ek lem b u rsk im  lu b p lan tac je  w  A lg ie rze / A b y  
p o w ied z ian o , że „n a ró d  p o lsk ie  je t lek k o m y śln y m  
n ie u m iejący m  liczy ć i k a lk u lo w ać . G o tó w je s t 
za sp len d o ry , za fa ta ła szk ii św iec id ła , za jed w a ­
b ie i sm ak o ły k i sp rzed ać sw o ją sam o d z ie ln o ść  
i n ieza leżn o ść"

C zy ż ch cem y , ab y n am  tak ie  s ło w a rzu co n o  
w  tw a rz  ? C zy  czek ać b ęd z iem y , ab y  n asz  są s iad  
p iln ie jszy  i p rzeb ieg le jszy  zep ch n ą ł n as  zn ó w d o  
„g n o ju  s ło w iań sk ieg o 4 4 , p o trzeb n eg o d la u p raw y  
w łasn e j n iw y ?

*
* *

S p o łeczeń s tw o  n asze sk ład a s ię w  p o w ażn e j 
n częśc i z ro b o tn ik a f izy czn eg o !  u m y sło w eg o . D o  
c ieg o w ięc ap e lu jem y , ab y  o n w e  w łasn y m  i O j- 
zy zn y  in te re sie s tan ą ł, jak  jed en m ąż d o .w a lk i 
p rzec iw  w w o zo w i n iep o trzeb n y ch  w  k ra ju  rzeczy . 
P rzec iw  w szy stk iem u , co  m u ch leb  o d b ie ra , i  co -  
w  P o lsce m o że lu b w in n o b y ć w y tw arzan e .

P rzec iw  zb y tk o w i i  n ie szan o w an iu  g ro sza .
G d y  s ię  8 0 p ro cen t p racu jące j P o lsk i en e rg i 

c zn ie d o  teg o  zab io rze , ta  re sz ta  p ó jd z ie za  n im i.
Z w iązek O b ro n y  P rzem y słu P o lsk ieg o .
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Z b liża s ię g w iazd k a .
N ajm ilszato i n a jb ardz ie j o czek iw an a  ch w ila  

w  ca ły m  ro k u . A n a jw ięce j c ieszą s ię n ią , 
m arzą o n ie j, tę sk n ią za n ią d z ia tw a . N aw et 
w e śn ie b u d zą s ię w m ło d y ch g łó w k ach ro zk o ­
szn e o b razy o ty ch  ś liczn cściacb , d z iw ach i cu ­
d ach , k tó re w ieczór ^w ig ilijn y , p o p rzed za jący  
św ię ta B o żeg o N aro d zen ie , zw y k l p rzy n o sić .

I szczęśliw e te d z iec i, k tó re w lasn em i o czę ­
tam i m o g ą te  w sp an ia ło śc i g w iazd k o w e p o d z i­
w iać i n azw ać je sw ą w łasn o śc ią .

A le to ty lk o d z iec i ro d z icó w  b o g a ty ch lu b  
p rzy n a jm n iej zam o żn y ch .

O b o k n ich w ie lk a rzesza d z ia tw y , ch ło p có w  
i d z iew czą tek , k tó ry m lo s b ez lito sny tak ie j 
rad o śc i p o sk ąp ił. W ich u b o żu ch n ym d o ­
m u n ie s ta rczy m o że  n aw et n a  zak u p n o n a jsk ro ­
m n ie jsze j ch o in k i. A  ju ż o p o d ark ach w p o ­
s taci zab aw ek , p ie rn iczk ó w , jab łek cu k ie rk ó w  
itp ., an i m o w y b y ć u ie m o że.

P o ża ło w an ia to g o d n e  m ałe is to ty . B o . i ich  
se rd u szk a p o żąd ają g w iazdk i. I  o n e o n ie j m y ­
ś lą i śn ią częśc ie j o d d z iec i, p rzy zw y cza jo n y ch  
d o d o b ro b y tu , g d y ż tak ie n ie jed n o k ro tn ie w  ro ­
k u w ese lsze m iew ają ch w ile , g  ly ż n ie b rak im  
w o g ó le w y g o d y i p rzy jem n o śc i.

I k tó żb y n ie m iał w sp ó łczu c ia  d la ty ch  b ie ­
d n y ch d z iec i, k tó ry ch ro d z ice m im o n a jszczer ­
sze j ch ęc i z o k az ji g w iazd k i n i ch o in k ą , n i p o ­
d ark am i, n i s ło d y czą o b d arzy ć n ie są w  s tan ie  1 

T w ard eg o  se rca m u sia łb y to b y ć cz ło w iek .  
A  te rn w ięce j lu d z ie , p o siad ający sam i d z iec i, 
k tó ry m  rad o ść g w iazd k o w ą su ty m i p o d ark am i 
sp raw ić zam ierza ją .

N a szczęśc ie je s t je szcze d u żo ro d z in , d u żo  
o só b o se rcu tk liw em  i lito sn em . L u d z ie , k tó ­
rzy w  m y śl n o w o n aro d zo n eg o D ziec ią tk a B o że­
g o , u m iło w an e j p rzez N ieg o u b o g ie j d z ia tw ie  
ch ę tn ie g o to w i u m o żliw ić ch w ilę u c iech y , zab a ­
w y —  szczęśc ia .

n is fes t tan sg ? ed

k tó ra za 4 xl. 50 gr. k w arta ln ie
d a te 9 d u ży ch P sią tek i 9 d ed a tM d w  I 

ilu s tro w an y ch :

p to  o czn ie  (1 8  fu m ó w )  9  z ł. ,  ro czn ie  (3 6  ło m ó w ) 1 8  z ł

P ren um era tę w p łacać n a leży  n a k o n - I
to P . K . O . N r. 1 2 .1 5 5 , lu b p rzek azem  p o - I 
cz to w y m  n a ad res;

„Bibijoteka talycli 0p8»i“ I
W arszaw a , n liea G rzy b o w sk a N r. 1 1 . I

Wiadomości potoczne. ;
W ąb rzeźn o d n ia 7 g ru d n ia 1 9 2 5 r .

Knlendarsylr, p o n ied d a lek 7 g ru d n ia A m b ro żeg o , 

w to rek  8  g ru d n ia N  ep . p ccz . N M P . 

śro d a 9 g ru d n i* L eo k ad ji, W ale j'.

—  W to rek  8 g ru d z ień d n iem  w o ln y m  o d  ■ 
p racy . P rzy po m in am y , że zg o d n ie ro zd o rzad ze-1  
n iem P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j o d n iach św ią - i 
teczn y ch , w y d an em  n a m o cy u staw y o t. zw . p e l- i 
n o m o cn is tw ach , d z ień  8 g ru d n ia , w  k tó ry m  p rzyp a- i 
d a św ię to N iep ok a lan eg o P o częc ia N ajśw . M arji • 
P an ny , je s t w o ln y  o d  p racy . W o b ec teg o , sk lep y , i 
fab ry k i, zak ład y  p rzem y sło w e , szk o ły o raz in s ty tu - i 
c je p ań stw o w e  b ęd ą  teg o  d n ia n ieczy nn e .

—  K o w alew o , 6 . X II, 2 5 W  n o cy  z czw art- ' 
k u  n a p ią tek  zaczad z iła s ię s łu żąca  tu te jszego w ete- ' 
ry n arza  p . S tro ffm an a  czad em  z p ieca . N ap aliła o n a i 
d o b rze w ęglem  k am ien n y m  w  p iecu i zak ręc iła p iec ! 
zaw cześn ie . S łu żąca w alcząca  ze śm ierc ią zd o ła ł ; 
lek arz  o cu c ić p o u siln y ch s taran iach  m o że s ię u d a  
n ieszczęśliw ą p rzy ży c iu u trzy m ać . D ziw n a je st, 
że 3 -le tn ie d z ieck o , k tó re w  ty m sam y m  p o k o ju  
sp a ło  o d  czad u n ie  u c ie rp ia ło .

—  K rad z ież . . P rzed k ilk u d n iam i o d eb ra ła  
tu te jsza p o lic ja zn an em u z ło d z ie jo w i jed n ą lin ­
k ę d o w ieszan ia b ie lizn y  d łu g o śc i 4 0 m tr. Z  p o ­
w o d u n ie u jaw n ien ia p o szk o d o w an eg o u p rasza

D o tak ich to  lu d z i o d n o si s ię n in ie jszy g o ­
rący n asz ap e l: R aczcie p rzy czy n ić s ię d o  
w y p raw ien ia  g w iazdk i  d z iec io m  n a ju b o ższy ch  
cz ło n k ó w  T o w arzy stw a L u d o w eg o!

M im o o b ecn y ch c iężk ich s to sun k ó w g o sp o ­
d arczy ch , zn a jd z ie s ię p rzy d o b re j w o li b ąd ź to  
g ro sz , b ąd ź sm ak o ły k i, b ąd ź o d ło żon e zab aw k i,  
k tó re o fia ro w an e  n a ten zb o żn y ce l, p rzy czy n ią  
s ię sk u teczn ie d o o b d aro w an ia n a g w iazd k ę te j 
d z ia tw y , o k tó rą ch o d z i.

O  tak ie o fiary  i to  sp ieszn e o raz m o żliw ie  
liczn e i^h o jn e g o rąco p ro sim y .

N iech a j P an o w ie k u p cy , k tó rzy p o d  ty m  
w zg lęd em  zaw sze d o b ry m św iecą p rzy k ładem , 
sk ład a ją p rzed m io ty  s to so w n e n a g w iazd k ę . N ie ­
ch a j O b y w ate ls tw o z iem sk ie u d z ieli jab łek i in ­
n y ch rzeczy , n a k tó ry ch im n ie zb y w a. N ie ­
ch a j sfe ry m ieszczań sk ie ze sw ej s tron y ró w - 
n ież« zeeh eą p o p rzeć d z ie ło m iło sie rd z ia , k tó re  
s ię p rzy g o tow u je .

W szak m ały Z b aw ic ie l n ie  p o zo staw i żad n e ­
g o d a tk u , żad n e j o fia ry b ez su te j n ag ro d y . O n  
p o b ło g o sław i S w ą d ro b n ą rączką b o sk ą w szy ­
s tk im sz lach e tn y m o fiaro d aw co m . A  p rzec ież  
w szy scy lu d z ie b ez w y ją tk u b o sk ieg o b ło g o sła ­
w ieństw a tak b ard zo p o trzeb u ją ,

W ięc  m am y  s iln ą n ad z ie ję , iż ten n asz ap e l 
o d n ies ie  p o żąd an y sk u tek . O b y P an  Jezu s , k tó ­
reg o n aro d zen ia p am ią tkę w k ró tce o b ch o d zić  
m am y , p o b u d z ił w szy stk ie se rca d o o fia rn o śc i, 
w  in teres ie u b o g ie j d z ia tw y n asze j.

S k ład k i i d ary p rzy jm u je ek sp ed y cja  
G ło su W ąb rzesk ieg o .

Z arząd T o w arzy stw a L u d o w eg o

B o lesław  S zczu k a,  
p rezes

A n d rzej C zeczk a , Ju ljan  G rab o w sk i, 
sek re ta rz  sk arb n ik

s ię o so b ę , k tó rej zo sta ła p o w y ższa lin k a sk ra ­
d z io n a o zg łoszen ie w b iu rze tu t. p o lic ji p ań ­
s tw o w ej.

N ieszczęśliw y  w y p ad ek . D n ia  6  b m . o k o ło  
g o d z in y 8 -m ej ran o w y ch o d zący  z k o śc io ła p o  
n ab o żeń stw ie ro b o tn ik Jó zef B ru zd o w sk i z N ie-  
lu b ia la t 8 7 p o ślizg n ąw szy s ię u p ad ł n a z iem ię , 
zo sta ł lek k o sp ara liżo w an y . W  c iężk im  s tan ie  
o d staw io n o  g o d o tu te jszego d o m u ch o ry ch .

—  S alu to w an ie p rzed g ro b em  N iezn an e­
g o Ż o łn ierza . W  m y śl ro zk azu m in is tra sp raw  
w o jsko w y ch , o fice row ie i sze reg o w i  p rzech o d ząc  
w  o d d a len iu 1 0 k ro k ó w o d g ro b u  N iezn an eg o  
Ż o łn ie rza w in n i o d d aw ać h o n o ry w o jsk o w e. O  
ile o ficero w ie i sze reg o w i rrzy staną o k o ło g ro ­
b u  w in n i zd jąć czapk i.

—  K artu zy . W P o m ieczy n ie k s. p ra ła t 
D ąb row sk i p o św ięc ił n o w y  k o śc ió ł. P rzy te j o - 
k az ji k s. p ra ła t p o d n ió sł p rzy w iązan ie K aszu ­
b ó w  d o k o śc io ła k a to lick ieg o .

—  P elp lin . D w ó ch o so b n ik ó w  n ap ad ło p e ­
w n eg o k sięd za, w raca jąceg o z d w o rca . N ap a ­
d n ię tem u p o sp ieszy ł z p o m o cą k o m en d an t m ie j­
sco w ej p o lic ji, k tó ry p rzy ch w y cił Jed n eg o z ra ­
b u sió w .

—  S ta ro g ard . P ew ien g o spo d arz ze w si 
Jab ló w k o , zn an y k łu sow n ik , p o p o w ro c ie z p o ­
lo w an ia ch c ia ł u k ry ć n ab itą s trzelb ę p o d m an e-  
żem . B ro ń w y p aliła , ca ły n ab ó j u d erzy ł k łu so ­
w n ik a w  tw arz , k ładąc g o n a m iejscu tru p em .

—  G o sty ń . (S m u tn e w y n ik i k rad z ieży p o l­
n y ch .) 1 9  le tn i S aab an M ik o ła j, s ie ro ta , p rzy ­
ję ty  zo sta ł p rzez Z ak ład w M ary sin ie p o d G o  
s ty n iem  n a s tró ża p o ln eg o . P ełn iąc sw e o b o ­
w iązk i d o zn aw ał ze s tro n y  z ło dz iei liczn y ch „n a ­
m aca lny ch * p rzy k ro śc i. C zęsto w racał d o d o ­
m u o b ity p rzez n ich . C h cąc tem u zarad z ić , 
p rzeor zak ład u w  M ary sin ie p o sta ra ł s ię o ze ­
zw o len ie n o szen ia b ro n i d la n ieg o . P o lic ja , p o  
p o u czen iu S zab an a , jak o b ch o d z ić s ię z b ro n ią , 
u d z ie liła żąd an eg o p o św iad czen ia . Jak s ię je ­
d n ak o w o ż  o k azu je S zab an n ie w iele m u sia ł p o ­
jąć z te j n au k i, g d y ż p ew n eg o  d n ia p iln u jąc lu ­
cern y , zau w aży ł d w ó ch ch ło p có w , k tó rzy k rad li. 
S zab an s ta ra ł s ię ich p o d e jść , ch ło p cy jed n ak o ­
w o ż sp o strzeg li g o i p o czę li u c iek ać , n a co g o r­
liw y s tró ż z ło ży szy  s ię , s trze lił w  s tro n ę u c iek a ­
jący ch b ez w ezw an ia , b y p rzy stan ę li. S k u tek  
s trza łu „n a p o strach * b y ł fa ta ln y , b o w iem ran ił 
jed neg o z u c iek a jący ch w  p lecy , p o w aliw szy g o  
n a z iem ię . S zab an zaś u d a ł  s ię d o d o m u . C h ło ­
p iec ran n y , k tó rego d o p iero m atk a zan io sła d o  
d o m u , zm arł p o 6  ty g o dn iach . Z a ten czy n o d  
p o w iad ał S zab an p rzed izb ą k arną tu t. S ąd u  
O k ręg o w eg o . A k t o sk arżen ia  zarzu ca m u zab ó j­
s tw o  z lek k o m y śln o śc i. O sk arżo n y  b ro n ił s ię tem , 
iż s trze la ł n a p o strach  b ez zam iaru tra fien ia u -  
c iek a jąp eg o . S ąd  p o  p rzep ro w ad zen iu d o w od ó w  
w y d al w y ro k sk azu jący  S zab an a  n a m iesiąc w ię  
z ien ia , u zn a jąc d la n ięg o  jak o o k o liczn ość łag o ­
d zącą , iż d o tąd k arany m  n ie b y ł.

—  W arszaw a . K o ń w  au c ie . W ieczo rem  
u licą N o w y Ś w iat w W arszaw ie p ęd z ił sam o ­
ch ó d . W  ty m  m o m enc ie z b o czn e j u licy n ad je ­
ch a ła d o ro żk a k o n n a . W o sta tn im  m o m en c ie  
szo fe r i d o ro żk arz u siłow ali w strzy m ać w o zy , 
a le im p e t b y ł tak  s iln y , że k o ń  d o ro żk arsk i w p ad ł 
d o au ta i k ilk an aśc ie m etró w p rze jech a ł s ię w

—  W arszaw a . N iezw y k ły w y p ad ek sąd o ­
w y . B ard zo ch arak te ry sty czn y w y p ad ek zd a ­
rzy ł s ię o n eg d a j w sąd zie o k ręg o w y m  w  W ar­
szaw ie . P rzed  sąd em  s taw ał szo fe r, k tó ry  p rze*  
jech a ł n a śm ierć p rzech o d n ia . S ąd b y ł ju ż ze ­
b ran y w k o m p lec ie i czek a ł ty lk o n a o b ro ń cę . 
P o k ilk u n astu m in u tach p rzy b y ł o b ro ń ca p o tłu ­
czo n y i w y w alany d o n iep o zn an ia . O św iad czy ł  
o n , że p rzed ch w ilą w łaśn ie zo sta ł p rze jech an y  
p rzez sam o ch ó d i że w o b ec teg o n ie je st w  s ta ­
n ie p o d jąć s ię o b ro n y o sk arżo n eg o . A d w o k at  
p o p ro sił p rzy  tem  o o d ro czen ie ro zp raw y , n a co  
sąd  s ię zg o d z ił.

—  R ad o m . (A resz to w an ie k o m u nis tó w ). W i 
n o cy z 1 3 n a 1 4 b m . i z 1 7 n a  1 8 b m . o rg an a  
p o lic ji p o lity czne j w R ad o m iu  aresz to w ały  o k o ­
ło 1 5 k o m u n is tó w k o le ja rzy zn an y ch ze sw ej 
d z ia ła ln o śc i w y w ro to w ej n a te ren ie R ad om ia,  
k tó rzy tw o rzy li t. z . „d z ie ln icę k o m u n is ty czn ą"  
w  o b ręb ie D y rek cji R ad o m sk ie j.

—  B ezro b o cia n iem a. B ezro b o c ie w  ty m  
ro k u n ie d a je s ię tak w e zn ak i, jak ro k u u b ie ­
g łeg o . K ied y p rzed ro k iem  liczo n o w  o b ecn e j 
p o rze k ilku se t b ezro b o tn y ch , to o b ecn ie m am y , 
ich za led w ie k ilk u n astu . W szy scy b ezro b o tn i 
zn a leźli p racę p rzy p o rc ie w G d y n i. O b y p o ra  
z im o w a p o zw o liła im w G d y n i jak n a jd łu że j 
p raco w ać , a m iasto n asze o ch ro n iła o d w ielk ich  
w y d atk ó w . M ag istra t n o si s ię z zam iarem  
u tw o rzen ia w  n a jb liż szy ch d n iach k u ch n i lu d o ­
w ej, w  k tó rej d o k arm iać s ię b ęd z ie w szy stk ich  
u b o g ich i s ta rcó w  jak ró w n ież ty ch n ie liczny ch  
b ezrob o tn ych i ich ro d z in y . O b ecn ie  liczy m a ­
g is tra t n a w y d an ie 3 0 0 o b iad ó w d z ien n ie . W  
u b ieg ły m  ro k u w y d aw an o o te j p o rze d z ien n ie  
1 4 0 0 o b iad ó w . O d p o w ied n ią ilo ść p o trzeb n y ch  
arty k u łó w  ży w n ośc iow y ch ju ż zak u p io n o *

—  B erlin . K ro n p rin z  o sk arżo n y o o szczer­
s tw o . B erliń sk a- „M o n tag m o rg en " d o n o si, że b y ­
ły n iem ieck i n astępca tro n u  o g ło sił za p o śred n i­
c tw em  p ew n ej ag en c ji te leg ra ficzn e j o św iad cze ­
n ie , w  k tó rem o szczers tw em n azy w a d o n ies ie ­
n ie o jeg o s to su n k u  d o  s ten o ty p istk i H ild eg ard y  
K . i o je j o jcu k o le jarzu  trzym an y m  p rzez ro k  
w  szp ita lu  d la u m y sło w o ch o ry ch .

P o n iew aż  g azeta  „M o n tag m o rg en " p o d a ła  p o ­
w y ższą , k o m p ro m itu jącą b y łeg o n astęp cę tro n u  
w iad o m o ść , p o g ru n to w n em i su m ien n em  ich  
sp raw d zen iu , p rze to p o czu ł s ię o b rażo n y m  za ­
rzu tem  o szczers tw a o d p o w ied z ia ln y je j red ak to r  
K aro l O sie tzk y , k tó ry w n ió sł d o sąd u k arn eg o  
w  B erlin ie sk arg ę p rzeciw n astęp cy tro n u o o -  
szczerczą o b razę. R o zp raw a sąd o w a te raz w y -  
k aże, k to w łaśc iw ie  w  ty m  w y p ad k u  je s t o sz^zer- 
cą- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

ROZMAITOŚCI.

Mściwy małżonek.

R zu c ił żo n ę d o s taw u .

N ad b rzeg iem s taw u , leżąceg o w o k o licy  
W ied n ia , zau w ażo n o p rzed k ilk u  d n iam i cz ło w ie­
k a , s to jąceg o  p rzy  tru p ie k o b ie ty . P rzy aresz to -  
w an y zezn a ł, źe k o b ie ta je s t jeg o żo n ą , że p o d ­
czas p rzech ad zk i (!) w p ad ła o n a d o  s taw u i u to ­
n ę ła . O n p o śp ieszy ł je j n a ty ch m . n ą ra tu n ek , 
a le  n ies tety  w y d o b y ł ju ż n a b rzeg  tru p a .

P o lic ji ca ła ta h is to rja w y d ała s ię m o cno  
p o d e jrzan a . „C zu ły " m ałżo n ek w y zn ał o o d n ac i­
sk iem  k rzy żo w y ch p y tań , że żo n ę , p o d czas  g w ał­
to w ne j sp rzeczk i rzu c ił d o s taw u .

G d y n ieszczęśliw a u siło w ała s ię w y d o by ć z  
to p ie li, m ąż sk o czy ł za n ią  i tak d łu o ro zan u rza ł 
ją , aż zap rzesta ła d aw ać o zn ak i ży c ia .

N ie lu d zk i m ąż s tan ie w k ró tce p rzed sąd em .

Powikłane stosunki pokrewieństwa.

T eść w łasn ego o jca .

W  G d ań sk u zd arzy ła s ię afe ra sam o b ó jcza  
n a tle , p rzy p o m in a jącem  s iln e  treśc ią  s ta re  lib re ­
tta o p ero w e . Jó zef K irch n er, z zaw o d u k ra ­
w iec , o żen ił s ię p rzed  d w o m a  la ty z p ew n ą w d o ­
w ą, k tó ra  p o siad a ła  ju ż d o ro słą  có rk ę A n n ę . W i 
d o m u  K irch n era częsty m  g o śc iem b y ł jeg o o j­
c iec , G u staw , w łaśc ic ie l zak ład u fry z je rsk ieg o , 
m ężczy zn a je szcze w  s ile w iek u . . G u staw za ­
k o ch a ł s ię w  A n n ie i w k ró tce  p o tem  m im o  so rze-  
c iw u Jó zefa p o ją ł ją za żo n ę . Z m ałżeń stw a  
teg o u ro d z iła s ię w k ró tce có reczk a . T e p o w i­
k łan e s to su n k i p o k rew ień stw a sp raw iły , że Jó ­
zef s ta ł s ię p rzed m io tem d rw in ek i szy d ers tw  
w szy stk ich  sw o ich  zn a jo m y ch i p rzy jació ł. A m ­
b itny k raw iec tak s iln ie w zią ł so b ie d o se rca te  
d o c in k i, źe ta rg n ął s ię n a zy e ie  w y stzza lem  z  re ­
w o lw eru . N a szczęśc ie ran a je s t lek ka i ży c iu  
„ teśc ia w łasn ego o jca" n ie g ro z i n ieb ezp ieczeń ­
s tw o .
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W  p o b liż a B e rg a m o  d o k o n a n o n a d e r c ie k a ­
w e g o o d k ry c - ia , k tó re  m o c n o  z a in try g o w a ło  a rc h e ­
o lo g ó w w ło sk ich i z a g ra n icz n y c h . M ian o w ic ie  
p o d c z as d e m o lo w a n ia s ta re g o d o m u  z n a le z io n o  
w  p iw n ic y  sz k ie le t  lu d d , n a p e łn io n y  s ta ro ż y tn e m i  

m o n e ta m i z ło le m i i s reb rn em i. U c z e n i w ło sc y  

la m ią so b ie g ło w ę n a d  ro z w ią z an ie m  z a g c d k i ta ­
je m n ic z eg o  sz k ie le tu . W  p ism a ch  w ło sk ic h  o g ło ­

sz o n o w  te j sp raw ie k ilk a c ie k a w y c h  te o ry j, a le  
ż a d n a z n ic h  n ie  je s t p ra w d o p o d o b n a . Je d en  z  
p ro fe so ró w  rz y m sk ich  u trz y m u je n . p ., ż e id z ie ।  
o  sz k ie le t... z ło d z ie ja z c z a só w  rz y m sk ic h ... T ru ­

d n o  je d n a k  w y tłu m ac z y ć o b e c n o ść z ło ta  w e  w n ę  
trz u sz k ie le tu ...

„Sztuka sprzedawania"

Z n a n y  lo n d y ń sk i d z ie n n ik „  D a ily E x p res s* z a w sr t z  
D o m e m T o w a ro w y m  Jo h a B a e k e rs u m o w ę o g ło sz e n io w ą , 
k tó ra n a w e t w  k ra ju  o ta k  ro z w in ię te j re k la m ie ja k A u g lp ,  
p rz ed s ta w ia  w  sw o im  ro d z a jn  re k o rd . F irm a B a n k e rs w y n a  
ję ła  c a łą  3 -c ią s tro n ę  .D a ily  E x p ^ e ssu " n a p rz e c ią g  ro k u . C a -  
ło s tro n n e o g ło ś e n ie  te j f irm y  u k a ż e s ię z e te m  3 1 2  ra z y ! P o  
p o d p isan iu  u m o w y  w y g ło s ił d y re k to r D o m u  T o w aro w e g o  p rz e ­
m o w ę , w  k tó re j z a z n se iy ł, łe p rz e d s ię b io rs tw o je g o ro z k w it  
sw ó j o s ią g n ę ło  je d y n ie  z a  p o m e c a  o g ło sz e ń . P rz e m o w ę  z a k o ń ­
c z y ł z d a n ie m , f.e b e z re k la m y  d z is ia j ż a d n e p rz e d s ię b io rs tw o  
is tn ie ć n ie m o ż e , a je ś li o n a n ie p rz y n o s i d o s ta te c z n y c h  
d o e h o d ó w , a b y  p o k ry ć  k o sz ty  o g ło s ić , te d y  p jw in n o  z d o b y ć  
s ię p rsy n a jm n  e j n a o g ło s te m e z a p o w ia d a ją c 3  sp rz e d aż  p rz e d -  
s iię b io rs tw a .

Ciekawy kraj.

C h in y , to  k ra j, k tó ry  w  6 -ty m  w ie k u  p rz e d  C h ry s tu sem  
m ia ł ta k ich  w ie lk ic h  lu d z i, ja k K o n fu c ju sz a , k ra j, k tó ry  n a  
w ie le w ie k ó w  p rz e d  E u ro p ą z n a ł p ro c h , k ra j te n p o d  w zg lę ­
d e m  o b y c za jo w y m  je s t n ie z m ie rn ie c iek a w y .

D z iś  je d n k  je sz c ze  p rz y jśc ie d z ie w c z y n y  n a św ia t u c h o ­
d z i i  a n ie s -c ię śc ie , a u  lu d u  p ro s te g o  m ą ż , k tó ry  n ? e m a w  
c ią g u 6 — 1 0 la t sy n a , m a p ra w o  w z ią ć d ru g ą  k o b ie tę , a b y  z  
n ią m ie ć sy n a . P ra w o  m u s ia ło z a k a z a ć z a b ija n ia  d d e w crą t  
n o w o  ro d z o n y c h , le c z je sz c z e d z is ia j b y w a c n o  o b c h o d z o n e .  
N ie rz ą d sz e rz y s ię z n a c z n ie , w  P e k in ie , d z ię k i tv m  o b y c z a ­
jo m ,' n a  8 0 0 .0 0 0 m ie szk a ń c ó w  b y ło  4 < 'O  d o m ó w  to le ro w a n y c h ,  
a o k o ło 1 0 .0 0 0  k o b ie t le k k ie g o p ro w a d z e n ia .

Ja k o o ry g in a ln ą c e ch ę  ty c h d o m ó w  n a ie ty  z a zn a c z y ć  
w z g lę d n ie  sk ro m n e i p rz y z w o ite z a c h o w a n ie  s ię ty c h k o b ie t  w  
s to su n k u  d o  g o śc i D o m y  te  d z ie lą s ię  n a  c a ły  sz e re g  k a te -  
g o ry j i p ła c ą p o d a tk i z a ró w n o o d p rz e d s ię b io rs tw a ja k i o d  
p o sz c ze g ó ln e j k o b ie ty . S p rz e d a w a n ie c ire k p rz e z o jc ó w  
w  d ru g ie rę c e je s t je sz cz e z ja w isk ie m  d o sy ć c z ę s te m  w o b e c  
w sze c h w ła d z y o jc a . W o b e c ty c h w a ru n k ó w , b ra k u  sz p ita li , 
k o n k u b in a tu , o ra z le k c e w a ż e n ia c h o ró b , z k tó ry c h  rz e cz ą c z k a  
u c h o d z i z a c ie rp ie n ie  sa m o w y le c z a ją c e  s ię , z a ra z a  w e n e ry c z n a  
sz e rzy  s ię  w  sp o só b  b a rd z o s iln y , n a w e t w  ro d z in a c h .

S z p ita ln ic tw o je s t ro z w in ię te b a rd z o sb b o , n a to m ia s  
s ia r la ta n iz m  p a e u je n a d  w szy s tk o , c i o s ta tn i re k la m u ją s ię  w  
sp o só b n ie b y w a ły n a w e t w  k a w ia rn iac h , h e rb a c ia rn ia c h i tp  
i w c h o d zą w k o n ta k t z w ła śc ic ie la m i d o m ó w  to le ro w a n y c h .

Wykolejony pociąg z miljonerami.
P o c ią g lu k su so w y , z w a n y  e x p re se m  m iljo -  

n e ró w , k u rsu jąc y  p o m ięd z y  K a n sa s-C ity  i F lo ry  
d ą , w y k o le i! s ię w  p o b liż u V ic tc r ji . P o m ię d z y  
z a b ity m i z n a jd o w a ło s ię 2 0  m iljo n e ró w  a m ery ­

k a ń sk ic h .

Co może zrobić mucha.
W  W a rsz aw ie  u m a rł m a jo r  sz tab u  je n e ra ln e g o  

W ik to r C z a rn e c k i, k tó ry  p rz ez  p a rę d n i n ie z w ra ­

c a ł u w a g i n a to , ż e  p o  u k ą sz e n iu  ja k ie jś m u a h y  rę ­

k a m u p u c h n ie .
G d y  z w ró c ił s ię d o le k a rz a p o ra tu n e k , b y ło  

ju ż z a p ó ź n o . U m a rł, m a jąc 3 9 la t.

Szantaż złodziejski.

P rz y  u lic y N o w in ia rsk ie j n r . 1 8  o tw a rty  z o s ta ł  
p rz ed  n ie d aw n y m  c z asem  sk lep  k o lo n ja ln y p o d  l i ie -  

m ó w iąc ą f irm ą „ T e n e n b a u m " , k tó ra w k ró tc e s ta ła  
s ię n ie w y p ła c a ln a . G d y d o s ta w c y , n ie  c h c ą c  p rz y j­
m o w a ć p o d e jrz a n y ch w e k s li z a ż ą d a li z w ro tu  to w a ­

ró w , „ f irm a * *  z n ik ła :  sk lep  z o s ta ł  z a m k n ię ty , a  rz ą d c a  
d o m u p o in fo rm o w ał z a in te re so w a n y c h , iż w y n a ję ty  

b y ł p o d f ik c y jn e m  n a z w isk ie m .
U rz ąd  ś led c zy  z a rz ąd z ił  p o śc ig  z a  p o m y s ło w y m i 

z ło d z ie jam i, le cz —  ja k d o ty c h c z as —  sp ra w có w  

n ie u jtę o , s tw ie rd z o n o  n a to m ia s t, iż w  te n sp o só b  
p o szk o d o w a n y ch z o s ta ło o k o ło  4 0 f irm  w a rsza w ­

sk ic h , a s tra ty  ic h w y n o sz ą o k o ło 1 0 0 .0 0 0  z ło ty ch .

Ostatnie wiadomości
Premjer Skrzyński o warunkach pożyczki 

zagranicznej.

W a rsz a w a . P re m je r S k rz y ń sk i o św ia d cz y ł  

n a d w o rcu  c z ek a ją cy m  n a ń d z ie n n ik a rz o m :
R o k o w a n ia  o p o ż y c z k ę z a g ra n ic z n ą  są sp ro ­

w a d z o n e in te n sy w n ie . P a n  M ły n arsk i p o z o sta -  
je  n a d a l w  A m ery c e , a b y  w  c ią g u  d a lsz y m  k o n ­
ty n u o w a ć k o n k re tn e  ro k o w a n ia . R o k o w a n ia te ,  

ja k  i p o ż y c z k a , p o z o s ta ją w  śc is ły m  z w iąz k u  z e  

sp raw a m i w e w n ę trz n e m i p a ń s tw a . P ie rw sz y m  

w a ru n k iem o trz y m an ia p o ż y c z k i z a g ra n ic z n e j,  
je s t z n a c zn a re d ak c ja w y d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h  

i p o w a ż n e  o k ro je n ie n a sze g o  b u d ż e tu . W ó w c z a s  
d o p ie ro  b ę d z ie m o ż n a  re a liz o w a ć d o g o d n ą p o ż y ­

c z k ę z a g ra n ic z n ą , k tó ra n a p ra w d ę w p ły n ie n a  

z a sad n ic z ą  p o p ra w ę  n a sz eg o  ż y c ia g o sp o d a rc z e g o . 

Z a p rz y k ła d  n ie c h p o s łu ż y d o b rz e z a g o sp o d a ro ­
w a n a i b o g a ta B e lg ja , k tó re j o fic ja ln ie o św iad ­

c z o n o w  A m ery c e , ż e d o p ó k i n ie d o k o n a re d u k ­
c ji w  b u d ż e c ie  p a ń s tw o w y m , n ie m o ż e m y ś leć  o *  

p o ż y c z c e z a g ra n ic z n e j.
R z ą d k o a licy jn y  p o lsk i z n a k o m ic ie o rie n tu ­

je  s ię w  sy tu a c ji i b ę d z ie d ą ż y ł z  c a łą s tan o w c z o ­
śc ią d o re d u k c ji b u d ż e tu , o i le n ie c h c e z g in ąć  

W  te j p ra c y m u s i iś ć n a  rę k ę rz ąd o w i S e jm  
p rz e z n ie  z a trz y m y w a n ie u s taw , z m ie rza ją c y c h  
d o u z d ro w ien ia i n a p raw y s to su n k ó w w e w n ę ­

trz n y ch  P a ń s tw a .

RUCH TOW ARZYSTW .
—  W ę b r e ź n o . B a c zn o ść  in w a lid z i i w d o w y . K o to  

W ą b rz e źn o  Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o j. R z . P . z w o łu je m ie s ię ­
c z n e  z e b ra n ie  n a  8 . b m . o  g )d r. 1 i p ó ł w  sa li H o te lu  D w ó r  
W ą b rz e sk i. O  l ic z n y  u d z ia ł u p ra sz a s :ę .

—  W ą b rz e ź n o . B a c zn  ść ! T o w . śp ie w u „ L u tn ia * *  
le k c ja śp ie w u o d b ę d z ie s ię d - .iś w p o n ie d -d a te k w  z w y k ły m  
lo k a lu o  z w y k łe j g o d z in :e ,

O  l ic z n e p rz y b y c ie p ro s i  D y ry g e n t.

iłowanie Qleldv Zb^owei w Paznfoia 
i dala 4. XII. 1925 roku.

Ceny w xlotyeh loee Fosnań xa 1OO kg. 

w ładunk&eh wagouowyeh.

1 . Ż y to n o w e 2 0 .7 5 -  2 1 .7 5

2 . P sz en ic a 3 3 .5 0 -  3 4 .5 0

3 . O sp a iy ta ia 1 2 .0 0 -  1 3 .C 0

4 . O w jes n o w y 1 9 ,2 5 —  2 0 .2 5

5 , Ję c a m ie ń  b ro w 2 1 .5 0 -  2 2 .5 0

6 . M ą k a ż y tn ia  7 0 V a 3 2 .5 0 -  3 3 .5 0

7 , M ą k a p sz e n n a  6 5 ,/- 4 9  C O -  5 2 .0 0

8 . S ia n o  lu ź n e 6 .2 0 — 7 .0 0

g , , p ra s . 8 .9 0 -  9 .0 0

1 0 . Z ie m n ia k i fa b r . 2 .5 0 —  2  7 0

1 1 . S ło m a ż y t lu f . 1 .8 0 —  2 0 0

1 2  ,  „ p ra s 2 .8 0 -  3 ,0 9

1 4 . Ję c zm ie ń 2 3  5 9  -  2 4 .5 0

1 5 O sp a p sz en n a  
U a p o so b ie n e n ie je d n o lite c h w ie jn e .

1 2 .0 0  -  1 3 .0 0

Czytajcie Glos W ąbrzeski

D n ia 6  t . m . o  g o d z . 2 -g ie j w  n o c y  o d d a ł B o g u  d u c h a  
p o  k ró tk ic h , le c z c ię ż k ich  c ie rp ie n ia c h  o p a trz o n y  S a k ra m e n ­
ta m i św . m ó j n a ju k o c h a ń sz y  sy n , n a sz d ro g i k o c h a n y  b ra t,  
sz w ag ie r i w u je k  S. p.

Antoni Arciszewski
w  3 7 ro k u  ż y c ia

o c z em  d o n o s i c ię żk o  s tra p io n a

Rodzina.
W ąb rz eź n o  —  G d y n ia—  W ald en b u rg  n a Ś lą sk u .

P o g rz eb , o d b ę d z ie s ię w  ś ro d ę , d n ia 9 tg m . o g o d z . 9 -te j  

z d o m u  ż a ło b y  u l. G ó rn a 2 .

Fortepiany i pianina!
?Bechsteina, Bluthaera, Feuricha i inny  eh słynnych firm. |

“Harmonje „Mannborg" i „Hofberg“ |
PHONOLA — pianina automatyczne 

.- oraz instrumeuta własnego  wyrobn poleca w  wielkim  wyborze g 

B. Sommer feld I
Fabryka i Kurto- BydgOSZCZV | 
wma fortepianów ** M 5 |
------------  tylko ul. Śniadeckich 56 telefon  |

. Grudziądz ul. Groblowa 4, tel. 229.
Gniezno ul Tumsha 3, tel. 303 zal. 1805 r.

Licytacja.
Państw. Nadleśnictwo  Leśno sp rze -  

d a je d ro g ą p rz e ta rg u  u s tn e g o w dniu 19  
b. m. o godz. 10-tej przed poł. w loka­
lu p, Zielkowej w Kowalewie d re w n o  
u ż y tk o w e  i o p a ło w e d la z a sp o k o jen ia p o ­

trz eb  o k o lic z n e j lu d n o śc i z w y k lu c z e n ie m  
h a n d la rz y z a n a ty ch m . z a p ła tą .

Państwowy Nadleśniczy.

PoSKiiktije sig

d w ie p o rz ą d n e  i u c z c iw e  

dziewczęta 
jedną, która umie do­

brze  gotować, drugą  ja­
ko  pokojową  i  do dzieci 

W ARUNEK :

su m ie n a o śó  i p ra c o w ito ść .  

P.B&NKAS  , Rynek 26.

|  O sz c z ę d n o śc i;
£ od jednego złotego począwszy przyjmujemy |  

i oprocentowujemy na dogodnych warunkach.

ż y c z e n ie  w y p o ż y cz a m y  s ta lo w e  sk a rb o n k i. I
> - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - 4| Dyskontujemy  mniejsze weksle  na 2  

। dogodnych  warunkach spłaty।  

| Na poczet spłaty starych depozytów  utworzył &  

m Bank Ludowy podług n chwały W alnego Ze- g  
| brania z d. 16-go sierpnia b. r.

>  fa n ta w a lo ry z a c y ja y z l-sz ą ra ta  z ł-1 5 0 0 1 
J Bani budowy d Uląbrzeźiiie < 
i| S p ó łd z ie ln ia  z a p .  z  n ie o g r . o d p o w ie d z ia ln o śc ią . |

BACZNOŚĆ  I BACZNOŚĆ ■

W Hotelu Warszawskim

t,Wieprzol>icie“
Następnie  w  poniedziałek, dn. 7 i w  wtorek  dn. 8

świętą GŁOW IZNĘ i kotła  

świeżą wątrobiankę, kaszówbi, 
salcesony i kiełbasy z kapustą,

na które Jakuajuprxejmiej xaprasxa

K . M a lsk i.

Fata Śrtl OM i  

hotel „Dwór W ąbrzeski", 

właść.: Jan Kaczyński, tel. 1.

W e w to re k i ś ro ię  ió  5  j i 6 Im .

S n a  i D ii
•W IE L K I S Z L A G IE R  

w 7-miu aktach. 
)

SALA OGRZANA.

początek punklualnie o 8-niej

Drakaran

W ykonuje

szybko, tanio i gustownie

kart? ślubne

( te

umeblowany

i calem utrzymaniem 
do wynajęcia 

Strecker 
UL, W OLNOŚCI 42 I.

Gzvtajcie

0 9 3 6 5 6 2 9

SANIE 
lekkie, używane kupi 

K. fllowacki.

LI BY  

kosopao 1 dridm  
dlarybolóstwaiLd,  

poleca

. M uszyński

Drukiem i nakładem „Glon W ąbrzeokiefo" wi W ąbrzeźnie- — Redaktor odpowiedzialny B. Szczuko w W ąbrzeźnie-


